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w y b i t n y c h  i s łuż ib ie  B o ż e j '  o d d a n y c h  k a t o l i ­
ków7 ( U s t a w y ,  rozrtz .  I . H  p r e z y d e n t k a  'p o w in ­
n a  u ł a t w i a ć  s o d a l i s b o m  ś r o d k i  d o  t e g o  p r o w a ­
d z ą c e .

. A- p o n i e w a ż  n a j d z i e l n i e j s z y m  ś r o d k ie m  
w  p r a ó y  w e w n ę t r z n e j  i z i ld iżanii i  isóę d o  -Boga 
s ą  z a m k n i ę t e  r e k o le k c j e ,  n ie  m a  wnęc t r u d u  a n i  
z a b i e g u ,  k t ó r e g o  Ity pre'z,vdlent ka. p o d j ą ć  n ie  
jm w d ii i ra , a b y  d a ć  s w o je j  s o d a l i c j i  m ożność '  od- 
] t r a w i e n i a  t a k i c h  rę.kolekcrji

Z  p o z w o le n ie m  m o d e r a t o r a  i a p c o l i a l ą  w y ­
d z i a ł u  p o w i n n a  jsię w y s t a r a ć  o j a k  n a j l e p s z e g o  
k ie ro w i)  ika  ty  (dr r e k o l e k c j i ,  bo  c h o c i a ż  n a j ­
w a ż n i e j s z ą  r z ó o z ą  j e s t  o s o b i s t e  n a s i  a w ie t l ic  
k a ż d e j  s o d a l i s k i  d ó  in o r l l i tw y  i • s k u p ie n i a ,  I q 
w iiem y d o b r z e  j a k ą  p o m o c ą  w le j  w e w m ę t r z n e j  
p r a c H  je s t  r o z u m n y ,  ś w i ę t y  a  n a w e t  d o b r z e  m ó  
w i ą c y  k i e r o w n i k  'ć w ic zeń  d u e b o w n y c l i .  W i e m y  
t e ż  j a k  węybór p r e l e g e n t a  w a ż y  na. d e c y z j i  
m n i e j  w w ro b io n y c h  sod  a l i s ek ,  co d o  ich  p r z y ­
b y c i a  na  r e k o le k c j e ,  r ó w n i e ż  j a k  p r z y c i ą g a  o s o ­
b y  z Łfctóa sioidlailitajii, k t ó r e  z  c>zasem p o m n a ż a ć  
m o g ą  k a d r y  s o d a l i c y j n e .  C h o c ia ż  w ię c  n ie z a ­
w o d n i e  k a ż d a  isodalte lka  b e z  w z g lę d u  n a  w y h ó r  
p r e l e g e n t a ,  p o w i n n a  o d i p r u w a ć  c u r e c z u l e  z a m  
k u i ę t e  r e k o le k c j e ,  p r e z y d e n t k a  w i n n a  u w z g le d  
r r iać  t e  l u d z k i e  p o b u d k i  i s t a r a ć  s i ę  o j a k  n a  j- 
o d p o w ie d n i s j iS z e g o  r e k o l e k t a n t a .  W y s i ł e k  p r e ­
z y d e n t k i  p o w h i i e n  t e ż  iść  w k i e r u n k u  d u ż e g o  
s t a r a n i a  o , s k u p i e n i e  i c i s z ę  p o d c z a s  r e k o l e k c j i ,  
b o  -są lo  n i e z a w o d n i e  n a j w a ż n i e j s z e  ch w a le  
w  ż y c iu  w e w n ę t r z n y m  i d iu c h o w y m  k a ż d e j  so- 
dai l isk i .

D r u g i m  ś r o d k i e m  pom Jocn iezY m  av u t r z y ­
m a n i  ii i r o z w o j u  ż y c ia  d iu - l io w e g o ,  k t ó r e  p o d a ­
j ą  n a r n  u s t a w y ,  s ą  z e b r a n i a  s o d a l i c y j u e .  N a u k i  
m o d e r a t o r a  i AYspólnu m o d l i t w a  p r z y p o m i n a j ą  
n a m  d o b r e  n a s z e  poM tanow ienria ,  a  n a r a d y  z a ­
c h ę c a j ą  d o  p r a n y  a p o s t o l s k i e j .  O t ó ż  z e b r a n i a  
s o d a l i c y ju e .  o t a c z a ły  z a w & z e p r e z y d e n t k i ,  o k t ó ­
r y c h  m ó w i ł a m  —  w y ją t lk o w ą.  p i e c z ą  i s t a r a ­
n i e m ,  t a k ,  a b y  t e  r z a d k i e  z e b r a n i a ,  k t ó r e  m a j ą  
s o d a l  c j e  wvie;jskie, d a ły  p c z y b y iv a ją : c y m  p a  
n i o m  p r a w d z i w y  p o ż y t e k  d a c h o w y .  B a n i o  z j e ż ­
d ż a j ą c e  S ię n i e r a z  z d a le k a i ,  c z ę s to  z t r u d e m  
i  p r a w d z i w ą  o f i a r n o ś c i ą ,  m u s z ą  o d c z u ć ,  iż 
z k a ż d e g o  z e b r a n i a  w y n o szą ,  p o m o c  i z a c h ę tę ,  
m u s z ą  w  z e b r a P i i i  s o d a l i c y j n y m  z n a l e ź ć  c h w i-  
l e  w y p o c z y n k u , s k u p i e n i a ,  o d p r ę ż e n i a  diuc-ho 
wTego, m u s z ą  n i e  t y t k o ,  t a k  j a k  to  byw a  ay ż y c iu  
c o d z ie n n y m i a  naAvet ay p r a c a c h  ' s p o łe c z n y c h ,  
c i ą g l e  -coś d a w a ć ,  a l e  i co ś  b r a ć  dla. siebie*! Z a ­
d a w a l a n i e '  t e g o  r o d z a j u  e g o iz m u  poAYinna im  
w s z e lk im  i ś r o d k a m i  u la  tw  i a e . p r o z y d e n  ł k a  i je- 
gfi t o  m o ż l i  ,ve ' u r z ą d z a ć  z jazdy- ju ż  ay w i lm  z e ­
b r a n i a  w7 k l a s z t o r z e  liub d o m u  p r y w a t  n y m  N a -  
b o ż e ń s tA Y O  w ie c z o r n e ,  n a u k a  m o d e r a t o r a ,  m oż-  
Hayość s p o w i e d z i ,  p o l e m  w s p ó l n a  k o l a c j a ,  
w s p ó l n y  p a c ie rz ,  w ie c z o r n y !  w y t w a r z a j ą ,  n a ­
s t r ó j  m o d l i t e w n y ,  n a s t r ó j  s k u p i e n i a ,  av k t ó r y m  
j u ż  n a z a j u t r z  s ł u c h a  s i ę  M s z y  śay. i n a u k  i  k t ó ­
r y  s i ę  n a s t ę p n i e  w n o s i  av z e b r a n i e  s o d a l i c y j n e .

Zebrania. a\ ieczorne dają. jeszcze sodalicji 
bardzo  Av;vżną. zw artość  i łączność pccszcziegól- 
nyeli członków i t ę  Bożą p rzy jaźń ,  k tó ra  musi 
się wytw orzyć >omięd,zy osobami, dążącym i 
wspólny mi ś rodkam i do tego sam ego celu.

W dziedzuiie życia w ew nętrznego  pow inna  
Ie/, p rezyden tka  u lahvk ie  i iimożliw7iać sodali 
-ikom dpstęp  do lak  bogatej już  (eraz l i te ra łu  
ry duchowej. Wierny dobrze jaki p rzem ożny 
wpływ ma kNn.żjka na k sz ta ł to w an ie  mvśli 
i woli. Obiż ten p o leżn y  środek  do rozbudzę 
n u  zainieeesow nń kato lick ich , do pogłębiania 
wiedzy re lig ijnej,  do podni Psimiin myśli i ser 
ca lkn llogu s' inna p rezyden tka  iwkorzysstae 
w całej p e łn i  Kodalieyjne biblioteki p o w iu m  
mieć nie iyłko książki duchowe, dawniejsze, 
ale i nowsze, k tóre  dos tosow ane d'o potrzeb 
obecnych i dzide^szego sposobu myślenia, clięl- 
mej są brane, chi I niej czy tan e  i lal wiej tra  
tia ją  do ideologii młodszych sodali-ek . Różm 
są meiodA z a o p a t ry w a n ia  (.sodaIissidc dobrymi 
ks iążk am i:  a więc wymianą, książek na zebra 
niaeh lub uk ładan iem  okrężnych biblio tek  dn 
eliowyeh, ldore  m ają  ie dobrą, s tronę ,  iż au lo  
m ateczn ie  do s ta rcza ją  książek tym 'sodalittknnr 
k tó re  rzadziej na zęb ran ia  ju zy jeżd ża ją  luh 
miiiejaSię sam e  o r ie n tu ją  w nowbj l i te ra!  nrzn 
duchow nej. Z da jć  mi. się, że kasy7 sodalicy jim 
pm v,nny być szeroko o tw a r te  na abonowamie 
pism  i książek ducliowwch, bo p rzy  rzadkich 
najszy7eli zebraniacli  jest- 'to  jeden z dostępnych  
sposobów ]iodiniesienia poziomu duchowego 
w7 sodalicjuch.

S to su n ek  osotrisil v p rezy d en tk i  do s o d a l i -  
sek określony  jest,  jak  paniom  A v i a d ' o n i o  w7 u- 
s law aeh  sodaliey jnyeh ,  otóż aby7 ten s t o s u n e k  
b v ł  ,możiliAY.v i sku teczny , po Ai 7i : n n u  p re z y d e n tk a  
s ta ra ć  Isię mieć av sobie i c iąg le  go pom nażać 
—  ta k i  zateób dobroci i dieliikatilości, by każde 
odezw anie  się p rezyden tk i  z a c i e ś n i a ł o  węzły 
łiąeząee ją  z poszczególną sodal iską.

Trudu,,  iii n ie raz  zadan iem  i obowiązkiem 
p rezy d en tk i  je s t  czuw an ie  nad  k a rn o śc ią  so- 
dalicyjmą, nad zew nętrznym  Aiwkoraiuern u 
,s*1:tw ói obowią.zlkóiY sodalie.Yjnyeli, k tó re  są  jed 
n ak  gon eczne dla żyw otności sodalic ji .  R eg u ­
la rn e  p rzy jeżdżan ie  im, abrania, r e g u la rn e  pfa 
cenię  w d u d k i  sodalicy jne j,  wreszcie o d p o w ia ­
dan ie  na kwesl ioimriuWze i zaproszen ia ,  rów 
ldeż u-gjprawied'lwiania się  p iśm ien n e  w razie  
niemożności przybycia  na zebranie. T< wszyst 
kii1 rzeczy u t rz y m u ją  ay sodalicji  łączność 
i zw artość  i są. jakby odzewem sodalisek  na 
apel 'szeregow ania  się w s łużbie M aryi:  Bre- 
izydentika Dowinna a\ ięc z, dużą serdecznością 
i, tuk iem  prosić o u sp ra  wiedli Avi en ie się tych  
isodalisek, k tó re  obowiązków tych  n ie  wypel 
n i ły.
i Biah-z l v e l i  u ł f i t w i e i i ,  o n t ó r e  p r e z w d e n l k a  
s l a c a ć  s i ę  poAvinna, a b . v  I S - o d a l i s k i  mogły j u k  
n a j l e p i e j  w y p e ł n i ć  p s t a / w y  m i s z e ,  ocTno i śn i e .  d o  
ż y c i a  w(*w7. n ę t i " z u e g o  W i i m a  t e ż  n i e  z a p o m i n a ć


